Jakub

Nasz syn ma na imię Jakub i skończył teraz 5 lat. Implant wszczepiono mu w Klinice Akademii Medycznej w Warszawie gdy miał dwa lata. Kuba urodził się z obustronnym niedosłuchem głębokiego stopnia. Ale tak naprawdę Kuba nie wie co to znaczy - być głuchym. Może tylko wtedy, gdy wyczerpią się baterie, wyłączy swój procesor, gdy idzie się kąpać lub kładzie spać. Zanim nasz syn dostał implant, nosił aparaty słuchowe i według specjalistów dobrze sobie w nich radził - w wieku dwóch lat mówił już nawet proste zdania. Zespół kwalifikujący długo zastanawiał się czy Kuba powinien mieć wszczepiony implant. Po wielu rozmowach zdecydowałam się na operację mojego dziecka. Kiedy lekarze założyli procesor mowy – Kuba zamilkł na dwa tygodnie - był akurat na turnusie rehabilitacyjnym i wyglądało to tak, jakby zapomniał wszystko to, co do tej pory potrafił. Ale on się po prostu wsłuchiwał i musiał na nowo odkryć znane już dźwięki oraz te których do tej pory nie słyszał. Mama wspomina, że moment przełomowy to ten, w którym po powrocie do domu zacząłem używać słów i zwrotów, których nikt mnie nie uczył – „o jacie”, „ale numer” oraz to, że nie trzeba już było kierować mojej uwagi na odległe dźwięki, ja sam je zauważałem. 
Przez cały ten czas wszyscy bliscy ciągle opowiadali, tłumaczyli świat, czytali, rozmawiali z Kubą. Wszystko po to, żeby mógł rozumieć i mówić, a w końcu także normalnie rozmawiać. Jeździliśmy oczywiście także na zajęcia, które syn bardzo lubił, zwłaszcza z panią logopedką Basią.
Od tamtego czasu minęły właśnie trzy lata. Kuba jest radosnym i kontaktowym chłopcem. Chodzi do masowego przedszkola, ma wielu kolegów i koleżanki, z którymi świetnie się dogaduje, nawet szeptem, zwłaszcza wtedy, gdy pani prosi o ciszę. Bardzo lubi lekcje rytmiki i tańca, na których uczy się śpiewać i tańczyć, co ku zdziwieniu wszystkich dobrze mu wychodzi (. W tym roku zacznie chodzić na język angielski, żeby móc rozmawiać z kuzynką mieszkającą w Anglii. 
Uwielbia czytać książki – szczególnie o dinozaurach, robaczkach i opowieści o historii. Często chodzimy do kina i to nie tylko po to, żeby obejrzeć bajkę, ale także słyszeć ją i zrozumieć. Dźwięki, których lubi słuchać to cykające świerszcze, szemrząca w strumyku woda i śpiewające w lesie ptaki. Nawet wtedy, gdy chce porozmawiać przez telefon z babcią lub dziadkiem, dzięki implantowi jest to możliwe. 

Zdarza się jednak także, że w zbyt głośnym otoczeniu lub z dużej odległości słyszy i rozumie dźwięki znacznie gorzej, ale do wszystkiego można się przyzwyczaić – wystarczy wtedy poprosić o powtórzenie albo po prostu pokazanie gestem, o co chodzi. Przecież każdy ma swoje ograniczenia… 
Nie wiem, jak wyglądałoby życie Kuby gdyby nie miał implantu, ale dzięki temu, że go dostał może normalnie (jak większość rówieśników) żyć w tym środowisku, w którym się urodził.
Wszyscy mówią, że jest gadułą i potrafi zagadać człowieka na amen (. A Kuba po prostu lubi mówić i być słuchanym! W końcu przecież wszyscy tego chcieli (
„Jeżeli dziecko jest otoczone poczuciem krzywdy,

 nauczy się czuć winne. 

Jeżeli dziecko żyje w akceptacji i miłości,

 odnajdzie i pokocha siebie i cały świat.

 Odnajdzie szczęście w życiu.” 
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